
Prenumerata w miejscu kwartał- " l ^ T —  Prenumerata na prowincji z opłatą
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4.   O J  pocztową złp. 20 kwartalnie.

Ner pojedynczy gr. 10. j L W O t c » __

w Warszawie dnia 28~Marca 1829 roku w Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 27 Marca 1829 r.
Wexle.

A m szterdam  250 z. c. 
B erlin  100 ta l.
Gdańsk 100 tal.
Hamlmrg;, 300 Mk. 
L ipsk  100 tal.
Londyn, 1 1. szter.
Moskwa 100 r. b.
Petersburg; d itto  
P a ry ż , 300 fran.
W iedeń, 150» ł.reń . 
W roclaw , 100 ta l.

żądano płacono Gotowe pieniądze żądano płacono Papiery. żądano płacoąo

2 mi es. — — — — Złoto  Po lsk ie  za 100 zło. . 103 __ 102 Obligacje udziałowe po zł. 300 3< 0 _ 30(1 __
600 — Im perjały  ros. . . ./ . ( — — _ ditto  ditto  w party  ach. . 297 — 294 —

— — — D ukaty Hol. n,owe 1 sztuka 20 19 26 A ssekuracje skarb: . . . __ _ — -—
2 mi es. 906 — . 906 — ditto  stare, ważne — — Obligacje p ragsk ie  . . . — — —

— ditto  na passir. . . _ _ . -j- • • ; I_- 36 _ 35 —-
3 mies. 41 15 41 d itto  anstrjackie. . . __ __ __ __ —
1 mies. 179 15 1(9 — F rydrychsdory ..................... __ __ __' s •• ■ __ __ —
2 fm. —; — — — P rusk i k u ran t . . . . __ __ • __ ■ __ Zapisy drogowe........................ # __ _ _ —

2 mies. 624 — 621
ditto  b ile ty  kassowe- 

Assygna. Ros. . . .
Obligac. ros. 6 od 100 w assyg. — — ;—

601 — — Bilety bankowe apstrjack ie . __ _ __ _ __ __ —
Einlesuug Śzeiny ditto _ __ _ d itto  5 od 100 w H am b. C ert _ — — ■ _
L isty  zastaw ne, . . . . . S7 15 87 5 d itto  d itto  w Roz. Ańgl. - — — —

GDANSK. - dnia  19 marcci. —— Ci«|gló niepomyślne do
niesienia o handlu zbożowym z zagranicy, a mianowicie z 
Londynu nads.yjane , nie byl’y i w Gdańsku bez skutku , 
i sprawiły, ze cena zboża stopniowo znacznie spadła. W 
ostatnich 14 dniach sprzedano tylko 130 łasztów 125 do 
126 funtowej czerwonopstrokatej "pszenicy po 480 do^OOfl. 
i- blisko 100 łasztów Żyta w małych partjach 117 do 121 
funt. po 170 do 190 fl. Doniesienia z Londynu z dnia 
7 marca zapewniają, ze odbyt zboża na potrzeby krajo- 
wej konsumpcji, po stałych cenach ciągle się utrzymuje, 
a nawet, ze w niektórych miejscach płacono o 1 szylling 
drożej; ale zarazem donoszą, ze z powodu małej ceny śre
dniej , cło wkrótce zapewne podniesie się z jednego szyl- 
linga na 2 szyllingi a może nawet wyżej na kwarterze. 

yL tego wnosić można , że nie wiele zboża pójdzie do An- 
gli*.5 dopóki tamtejsze zapasy nie wypróżnią się i dopóki 
cena zboża nie dojdzie znowu dawniejszej wysokości. Nie 
wątpią, ze to nastąpi chociażby lylko na własną konsumpcję 
Anglji. Mrozy ciągłe trwają i żegluga najwcześniej jeśli 
za cztery tygodnie będzie się mogła rozpocząć.

LONDYN — d n ia  13 m arca . —  Nowa opłata celna na 
pszenicę ustanowiona , jest dowodem najlepszym spadnię- 
c*a j*j cen y , wynosi bowiem jak  następuje: Od! pszenicy 
6 s. 8 d. od jęczmienia 12 s. 4 d. od żyta U  s. od owsa 
I d  s. 9 d. od fasoli 16 s. 9 d. od grochu 15 s. 6 d,

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO- POLSKIE —  Warszawa.
R O Z K A Z  D Z I E N N Y  DO W O J S K A  P O L S K I E G O .

W  kwaterze głównej w Warszawie dnia 12 (24) marca 1829 r.
' Z a  najw yższym  rozkazem.

Postępują na wyższe stopnie. W  sztabie głów nym .

k V  części je n e ra ła  kw aterm istrza  jeneralnego. Podporu
cznicy : Nikodem Butryn , Józef Breza , Igiiacy Kijeński, 
Wiktor Łuszczewski, Franciszek Zandrowicz , Daniel Tol- 
kemith , Teofil Zabłocki j Ignacy Mysłukowski, Ferdynand 
Nieznąnski, Kazimierz Twardowski , Edward Jełow icki, 
Antoni Cjhyliński i Cyprjan Wolski, na poruczników. 
W  korpusie a r ty lla r ji, i inzynjerów . Podporucznicy in- 
zynjerow : Franciszek Leszczyński, Edward Bieliński,
Michał Ilorain, Michał Szymoński, Wojciech Korczakowi 
ski i Felix Dunin , na poruczników.

Otrzymuje żądaną dymissję dla interessów familijnych. 
W  piechocie. Przykómenderowany do pułku  2go linjowe- 
go , kapitan Stanisław Śleszyński.

Otrzymuje urlop. W  sztabie g łów nym . W  części j e 
nera ła  kw aterm istrza  jeneralnego. Podporucznik W oł. 
łowicz, przedłużenie urlopu na miesiąc jeden , w suber- 
nję wileńską, ‘ S

Wykresjony zostaje z kontroli. W  korpusie in w a li
dów i weteranów. Podpułkownik weteranów Józef Iliż 
zmarły w dniu 7 (19) marca r. b.

N  a c ź  e 1 n y  w ó d z  
("podpisano) K O N ST A N T Y  W . X . R

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego
. Jenerał brygady Siem iątkowski. ■

rz9: m unicypalny m iasta  stołecznego kV arszaw y.•?—
Possesja Nro 2060 przy ulicy Ziclonćj do sukcessorów 
Neumanna należąca, na satysfakcją zaległych należytości 
skarbowych, wypuszczona będzie w drodze esekucji admi
nistracyjnej w trzyletnią dzierżawę od wielkiej nocy r .  b, 
zaczynającą się. Do odbycia w tym względzie licytacji pu. 
blicznej przeznaczając stanowczy termin na dzień 13 kwie
tnia r .  b. wzywa chęć podjęcia się dzierżawy mających 
aby zaopatrzeni w vadium w gótowiźnie w summie złp. 300 
w druu powyżej oznaczonym o godz. 3 z południa w ra-
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tuszu głównym w snli zwykłych posiedzeń urzędu m un i
cypalnego .znajdować się chcieli. Waruiik% do. licytacji w 
biórze tegoż urzędu p rze jrzane być mogą. —  Działo się 
na posiedzeniu w ratuszu głównym miasta stołecznego W ar
szawy dnia 24 marca r. 1829. —  Radca stanu p rezyden t ,  
W o jd a .  —  Sekretarz jenera lny  , Ja h o łko w sk i.

     1  ^

—  N. Pan raczy ł najłaskawiej ozdobić o rderem  S. A n 
n y  I I .  k la ssy :  Baldaufa Franciszka lekarza dywizji I. p ie
choty. S . A n n y  I I I .  k la ssy :  Flajczerowskiego Tomasza 
stabs-lekarza p u łk u  3 u łanów; S takebranta Ludwika 
stabs-lekarza korpsuu  artylerji ; Libicha Karola sztabs-le
karza twierdzy Modlina; Sauve Ludwika sztabs-lekarza 
pu łku  4 u łanów ; Rossę! O tto ,  Zimmermana Erazma i 
Lewandowskiego Michała szlabs-lekarzy przy szpitalu g łó 
wnym ; Siennickiego Stanisława sz tabs- lekarza . p u łku  3 
strzelców pieszych. U daro ivan i p ie rśc ien ia m i bry lan to -  
w ern i: Filipowski Paweł, sztabs-lekarz p u łk u  2 strzetców 
konnych i Szabłowski Piotr pełniący obowiązki lekarza 
bataljonowego przy szpitalu, głównym.
—  Dyrekcja jenera lna  dróg i mostów podała do publi
cznej wiadomości, że droga bita na trakcie kowieńsko-pe- 
ters burs kim w nieprzerwanym ciągu od Warszawy do 
Grajewa w długości werst 197 czyli mil 28 wersta 1, jest 
już  zupełn ie  ukończoną i do przejazdu publicznego 
otwartą. ,
—  JW. je n e ra ł  p iechoty, dowódca ko rpnsu  litewskiego 
baron Rożen onegdaj wyjechał do Białegostoku,
—  Woda na Wiśle pod K rakow em , zrzuciła lody d. 21 
b .  xn. w południc i w ówczas woda tamże , by ła  bardzo mała.
—  W d niu 26 b. m, rozstał się z tym światem W. Jakób 
Brodziszewski sędzia t rybunału  cywil, wojewdz. inazow.
-— D oniesien ie  lite ra c k ie . — W yczytałem  w .Nrze 66 Ga
zety P o lsk ie j ,  że JP. Felix W rotnow ski,  zam ierzył wydać 
w Wilnie wszystkie dzieła sławnego-pisarza am erykańskie
go Koopcr i zaczyna od romansu p. t. S zp ieg . Ponieiyaż 
cena prenumeracyjna na wydanie wileńskie niższą jes t  od 
cenJ i  3«K  ̂ w ogłoszonym przezem nie jeszcze na dniu- 1 
grudnia  r. z. prospekcie na tenże sam romans ( już’ blisko 
ukończenia) us tanow iłem , p r z e to , żeby n ie  wystawiać 
prenumeratorów’ , którzy mnie zaufaniem swojem-zaszczy
cili , na niejaką z tego powodu, sz k o d ę ,' i l e ,  że w p rzed- 
sięwziętem wydaniu żadnych" zysków ani korzyści dla sie
bie nie sz u k a m , postanowiłem zrównać cenę tutejszej 
prenumeraty z ceną. p renum era ty  wileńskiej , to je s t  zni- 
zyij J ł  do summy złp. 10. Ci więc z 3P. prenumeratorów, 
k tórzy juz zapłatę uiścili , zechcą po odebranie przewyż- 
ki zgłosić się z. biletami swemi w te miejsca gdzie takowe 
k up il i ,  a za okazaniem b i le tu , rzeczoną przewyżkę na
tychmiast sobie oddaną mieć będą. — %'ióm. JF arszaw sh i.

- Z Numerem 30 kończy się toin V Pamiętnika Kolumb.
1 ismo to w tejże samej jak dotąd.forrnie wychodzić będzie 
i w następującym kwartale. P renum erata p rzy jm u je -  się 
tv kwocie z ip .  9 ,  w Warszawie u wymienionych dawniej 
kollektornw y na prowincji zaś w kwocie z łp .  12* n a  wszy
stkich pocztamtach i Stacjach pocztowych,

{Arty’kuFnadesłany) G a rb a rn ie ,— W e  wszystkich p ra 
w ie  krajach garbarnie stoją na wysokim stopniu  doskona
łości, u  nas ty lko dotąd jeszcze zostają można powiedzieć 
w; ko lebce .  Lec* wicie mamy przeszkód do postawre- 
Mia ich w  tym s ta n ie , ażeby mogły iść. w  konkurencją z 
zagranicznemi. A  naprzód niedbałość, czyli raczej n ie u 
miejętność z obchodzeniem się ze skórami; rzeźnicy z-je
dnej s t rony  p rzy  ściąganiu skór z byd lą t ,  i oddzielaniu ta
kow ych narzędziami ó ś trem i,  skóry  dz iu raw ią ,  i przez to

do w y p ra w y  mnićj zdatnemi czynią. N a  jarmarkach w 
L ipsku  zawsze jest cena mała skór polskich surow ych  
p rzyczyny  o b a w y ,  ażeby nie kupować skór nadwerężonych 
narzędziami ostrem i rze źn ik ó w , a co dopiero  w  czasie wV 
p raw y  staje s ię .widocznem. ,

Z drugiej s trony ,  sk ó ry  baranie powiększej części han- 
(Iłowane przez z y do wy k tó rzy  łakomstwem uwiedzeni z  
pośmiertnych owiec skóry  zdejmują, w  bardzo niskiej 
stoją cenie za granicą; r ó w n i e ' j a k  sk ó ry  cie lęce ,  ścią
gnięte ze zbyt młodych zw ierząt ,  a przez to małe i nie
zdatne do zwyczajnej w ypraw y .

Niedość na tern ,  w  całych N iem czech n ie ty lko  nam 
pogranicznych, ale i odległych, w  każdej p raw ie  garbar
nią pomiędzy innem i w ypraw ia ją  tak nazwane sk ó ry  p o l
skie; tak nazwane, bo tem nazwiskiem techn icznem  wszy
stkie skory  małe i bardzo liche, chociaż z in n y c h  k ra
jów  pochodzące, oznaczać zwykli.

Po trzeba więc długiego czasu, aby  opinją tak  szko
dliwą wymazać, a co ty lko  m ożem y dokazać, przez po
prawę chow u bydła, wzniesien ie  fab ryk  w y p ra w y  skór, 
i baczną uwagę p rzy  zdejm owaniu  skór ze zwierząt.

Z czasem możemy mieć otuchę, iż, jak innem i rodza
jami przem ysłu ,  stanęliśmy w  ró w n i  z zagraniczuemi, po
dobnie i na te n  przedm iot tak ważny, obchodzący tyle 
ziemian polskich, zwróeiem usiłowanie nasze. Miło mi 
w t e m  miejscu ogłosić, że jeden z uczniów  in s ty tu tu  po
litechnicznego, w  k tó ry m  wiele pokładamy nadziei, p rz e 
jęty szlachetnym zapałem przysługi dla swojego kraju, 
poświęcił1 czas i t ru d y  zwiedzaniu zagranicznych garbar
ni, wyuczeniu  się w y p ra w y  skór w  ró żnych  gatunkach; 
a tem samem rozszerzeniu na ojczystej ziemi tego rodza
ju przemysłu. Jest to JP an  S tanis ław  Zaw adzki; w  ro k u  
zeszłym już odbył podróż w  ty m  celu w  N iem czech , a 
próbki własnej p r a c y , k tóre  mieliśmy sposobność oglą
dać, w iele  obiecują. W  ty m  ro k u  udał się w  pow tórną 
podróż, chcąc zwiedzić inne  zakłady ró żn y c h  krajów.

T ak  piękny p rzyk ład  godzien naś ladow ania ,  cieszy 
każdego^ o b y w a te la , iż w  usiłowaniach dla dobra k ra ju  
młodzież nasza nie przestaje pracować. F .  K.

—  C ią g  d a ls zy  w yp isu  d z ie ł  z  x ie g a r n i F r. P f a f f , w y
przedać sig m a ją cy ch  p o  z n iż o n e j cenie*

Confessions de St. Augustin 1 tom . . zamiast fi. 6 tylko 4
Considerations surles oeuvres de Dieu par Stunn 3. T. 45 — 30
Corns annuel de sujets de piete 3 tom............................... 36 — 24
Demonstration de 1’existence de Dieu 1 tom .. . . ■ 6 — 4
Doctrine chretienne de Lhomcwl 1 t o m .......................... 6 — 4
Discours inedits deMassillon 1 tom . . . . . .  6 — 4
Esprit de St. Vincent de Paule 2 tom. . . . . .  12 — 8
Education chretienne par Carron 2 tom..............................10 — 6
Elevation a Dieu par Bossuet 1 t o m  6 — 4
Entretiens d’un Cure de campagne 4 tom. . . . . .  24 — 16
—  Dziś zimna stopni 6.

ANGLJA. —  Z  L o n d y n u  d n ia  15 m a rca . —  Na posie
dzeniu izby wyższej dnia 10, uczynił h r .  Winchelsea wnio
sek, względem podania królowi ad resu , 'Z  prośbą o udzie
lenie spisu numerycznego- duchowieństwa katolickiego w 
W. Bryfanji i I r łandji ,  oraz o wykaz klasztorów i seini- 
narjów, zostających pod kontrołlą Jezuitów i innych zako
nów. Izba przy ję ła  ten wniosek. Na posiedzeniu izby 
wyższej, dnia 12 marca uczynił .lord Roslyn wniosek, aby 
na przyszłość wszyscy lordowie mający petycje do poda
nia, nazwiska swoje podpisywali, a1 to dla składania p e ty 
cji w porządku  kolejnym. Po złożenia licznych petycji  
w sprawie katolickiej , odczytano po raz drugi bile wzglę
dem  "wydania 12 miljonów papierów skarbowych i wzglę
dem karnośc i w m arynarce.
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—■ Na posiedzeniu izby niższej , dnia 12 marca składano 
jeszcze petycje za emancypacją i przeciw nie j.  Następnie 
uczynił lord Althorp wniosek, aby prze łożone  b y ły  izbie 
rachunki,  tyczące się wydatku publicznych pieniędzy w 
banku angielskim. P. Davenport uczynił wniosek do b i 
lu, podług którego z młodym i złodziejami radz ił  postę
pować w sądzie summaryeznie. Tym  sposobom , sądził  
można zapobiedz przepełn ian iu  w ięz ień , władzom u ła 
twić nadzór nad młodym i p rzestępcam i,  a sądom wskazać 
lepszą w wyrokowaniu skalę. Radził zatem ustanowić 
magistraturę z 2 lub 3 urzędników złożoną, k tóraby  o 
wszystkich mniejszych przestęps tw ach , przez osoby nie 
mające lat 16 popełn ianych ,  wiadomość zasięgała i sum- 
marycznie k ró tk iem  zamknięciem karać mogła . P . Peel 
oświadczył, iż nie sprzeciwiałby się wniesieniu takiego bilu;

wymiar sprawiedliwości w sposób zaproponowany , 
n ie  wymagał wielkiej p rzezorności;  zresztą zawiesza w 
tym względzie swe zdanie, dopóki się nie dowie o szcze
gółach tego pro jek tu .  In n y  członek tw ierdz ił ,  że nie mo
żna sądom przysięgłych odbierać jurysdykcji  nad niedo- 
ros łym i,  a P . Baling uczyn ił  uwagę, że pełnoletn ich  nie 
można karać w równi z małoletnimi. P . Peel rozum iał,  
że ustanowienie różnicy wieku dla oznaczenia kary ,  mia
ło b y  te szkodliwe skutk i ,  iż zbrodniarze starsi wprawia
liby wcześnie dzieci do popełniania przestępstw; nie p rz e 
czy ł  je d n a k ,  iż w karności więziennej różnicę między 
pełnoletn im i i małoletnimi zachować należy. P. D a 
venpor t  otrzym ał w końcu pozwolenie wniesienia bilu za
proponowanego. P . W arburton uczynił wniosek do bilu, 
pozwalającego wykonywanie anatomji,  w takich zwłaszcza 
miejscach, gdzie się znajdują uniwersytety i szpitale; za 
wzor w tej mierze p rzy ją ł  urządzenia paryzkie, podług 
k tó rych  dozorcy domów zarobkowych i szpitali , zwłoki 
ubogich i fąmilji nie mających, wydawać mogą chirurgom. 
Jeśli ca ły  ciężar tego urządzenia spadnie na ubogich,  z 
diugiej strony będzie to dla nich ulga w wydatkach na 
pogrzeb i lekarzy. Wniosek ten 'u c z y n i ł  P . W a rb u r 
ton szczególniej dla tego, aby lekarze  nie byli w podej
rz e n iu ,  ze się porozumiewają z mordercami. Kilku 
członków, a między innymi, P . 'P e e l  pop ie ra ł  wniosek, 
k tó ry  tez izba w formie bilu wprowadzić pozwoliła. Od
czytano w k°ń cu  bil względem zrównania przepisów o 
upiawie tytuniu w I r land ji ,  z podobnemi przepisami w 
Anglji.

Margrabia Anglesea darował b y ł  ir landzkiej akademji 
sz tuk  pięknych w Dublinie 6 pięknych odcisków gipso
wych. Z tego powodu, mówi jedna z gazet dublińskich : 
Margrabia znajdował się niedługo pomiędzy nami , a w 
tym krótkim czasie,, więcej uczynił dla sztuk pięknych, 
niż wszyscy jego poprzednicy.  Co większa, z zawstydze
n iem piszemy to, że żaden pan irlandzki nie naśladował 
dotychczas jego pątrjotycznego p rzyk ładu .

H r.  Saldanha ma wydać opis wypadków przy Wyspie 
Terce jra  i wykryć w nim okoliczności,  które uwalniają 
rząd  angielski od za rzu tu ,  jakoby  z jego rozkazu  wylą
dowanie na wyspę T eree jrę  nie mog-ło by ło  przyjść do 
skutku.
—  Więzienia w warowni lizbońskiej S. Juliao mają być 
tak g łębokie ,  iż więźniowie w czasie p rzypływ u morza* 
muszą się spinać na s to ły ,  aby nie być w wodzie.
—-  W ostatnich czasach p rzy b y ło  do Londynu mnóstwo 
ubogich. Całe grom ady mężczyzn, kobiet i dzieci cisnę- 

y  się do domu, w k tórym  p rzy jm ują  się osoby nie ma

jące mieszkania, na kosz t  publiczności.  Ubodzy ci p rze-  
nocowawszy w domu, wychodzili z rana na ulice londyń
skie, aby żebrać i na n o c 'w ra ca l i  znowu do domu d o 
broczynnego. W ydziął rządzący tym instytutem , spo
s trzeg ł  nadużycia rozm aite  ztąd wynikające i p rzedsię
wziął ś rodk i  zapobiegające takiemu wałęsaniu. N ajzu
chwalsi i rfajgnuśniejsi ż e b racy , których w domu dobro
czynności nie chciano przyjmować na nocleg, udali śie za
tem do lorda majora, z żądaniem , aby im wyznaczył na 
noclegi dom inny. Lord  major odpowiedział im, że m o 
gą się pomieścić w domach zarobkowych, w bliskośćista'-'  
jicy. Niekontenci z tej odpowiedzi, odeszli i po k r ó t 
kiej naradzie powybijali okna w domu lorda majora. K il
ku z nich schwytano.
—  Zwłoki zm arłego w Paryżu hrabiego Bridgewater p rz y 
wieziono do Anglji. W Sitting! on ne kazała władza od
kryć wieko trum ny dla przekonania się, czy w niej n ie 
ma defraudowanyeh towarów; jakoż znaleziono w nićj ca
ł e  paki, klejnotów, zgarków , pierścionków, od których- 
w Dowrze zapomniano cło  zapłacić.
—  Z m arły  artysta muzyczny Shield, zapisał w testam en
cie królowi swoje ulubione sk rzypce ;  król J .  p rzy ją ł  je  
i kaza ł  zap łacić 'pozosta łć j wdowie n -j wyższą ich cenę.
—  Jeśli bil emancypacyjny w prawo się zamieni, p rzy b ę
dzie do parlamentu około 90 reprezentantów  katolików.
—  Z Dublina donoszą, że zaproponowane wyłączenie od 
wyborów, osadników 40 szylingowych, wielce ich oburzy
ło .  Podadzą oni petycję przeciw temu bilowi. P. O’Con
nell p rz y s ła ł  instrukcję  dublińskim katolikom, w k tó re j  
radzi im sprzeciwiać się tej części bilu spoinie z p ro te 
stantami.
—  Dnia 10 marca dawał xiąże N orthum berland  w D ubli
nie pierwsze posłuchanie. Od wielu lat nie widziano tali. ' 
świetnego zgromadzenia ną dworze wice króla ir landz
kiego. Każdego zachwycała wytworna uprzejmość nowe
go wielkorządcy. Nazajutrz lord m ajor  z urzędnikami 
m ie jsk im i,  udał  się uroczyście na zamek,,  i z łoży ł xię- 
ciu po witający adres mieszkańców* Dublina. P rzyby ła  
także do Dubliąa deputacja korporacji z Bandon i p rz y 
niosła mu w' puszcze z ł o t e j . dyplom obywatelski. Xiąże 
będzie dawał częste bale i-wraz z m ałżonką w ynurzy ł 
życzenie, aby na Balu, k tó ry  ma dać a. 17 marca wszy
scy zaproszeni znajdować się chcieli w ubiorach z w yro
bów irlandzkich.
—  List z L o n d y n u ,  dnia 10 marca p is a n y ,  mówi w ten 
sposób o toczącej się teraz w parlamencie , sprawie katoli
ckiej.^ Movva P. P ee l ,  a jeszcze' więcej brak zdolnyctrjego' 
p rzeciw ników , nadowszystko zas znaczna . Większość za 
m in is tram i, uczyniły wielkie wrażenie na korzyść katoli
ków.^ Wiciu z wąlpliwemi zdaniam i, oświadcza się tera* 
wyraźnie-za em ancypacją, a nawet pospólstwo, k tó re  w tak  
ważnej sprawie więcej czuło , niż myślało, zaczyna odda
wać się ulnosci W rządzie i parlamencie. Gazety umieści
ły  spis cz łonków , którzy głosowali za katolikami i p rz e 
ciw nim; lista tego rodzaju jes t ważftym dokumentem i sku 
tkować będzie ną ty c h ,  co swego zdania nie m a ją ,  widzą 
bowiem z jednej, s trony za katolikami nazwiska wszystkich, 
których odznaczają biegłość W polityce , wymowa', uczo- 
noss i cnoty obywatelskie, gdy tymczasem przeciw kato
likom spostrzegają towarzystwo , które' zamiast przytacza
nia dowodów, Wyrazy p rees  z papicztw em  za jedyne go 
d ło  przyjęło. Znaleźli się jednak  tacy, k tó rz y ‘byli wzglę
dni dla ministrów , a teraz z powodu bilu emancypacyjne-
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g o ,  przeciw  m inis trom  g ło so w a l i ;  na leży  do nich je n e -  
ra ln y  p ro k u ra to r  i p rezes  izby d ó b r  k o ro n n y ch .  Zc xin- 
7,e Wellington nie  p o s ł a ł  im  jeszcze  dym iss j i ,  pochodzi 
■ztąd, ze albo się czuje dość m ocn ym  do p rze p row adzen ia  
b i l u ,  a lb o ,  że mii ro z t ro p n o ść  tak  rad z i .  P re z e s  izby 
d ó b r  m ia ł  sam podać o dym issję .  O ppozycja  s iara  się te 
r a z  o p rz e w ło k ę ,  aby  tym czasem  dz ia łać  na u m y s ły  ludu 

Dnia b m arca  g ło so w ało  w izb ie  n iższej 160 cz łon kó w  
przec iw  w niesien iu  bilu  em ancypacy jnego ,  l i m e s  mówi 
z tego ,pow odu : W zyw am y cała, A n g l ię ,  aby  nam  po kaza
ł a  160 podobnych  osób. O brazil ibyśm y pow szechną  oświa- 
tg s to licy , gdybyśm y ich po rów nyw ać  chcie li z p o d o b n ą  l i 
czbą  osób na ulicy tra fem  uzb ie rany ch ,  B y ło  to w yb orn e  
bractwo g łów  znanych  z u p o r u ,  ob darz o n y ch  niezachwia
n y m  sposobem  m yślenia ,  k tó r y  wiecznie  bgdzie  n ie p rz y s tę 
p n y  dla coraz świetln iejszych p ro m ie n i  w iadomości lu d z 
k ich  i k tó ry  w iern ie  d o trzym uje  placu o p u szczon ym  o ł t a 
r z o m  bigolerj i  i n ieto lerancji .  Niechaj lud angielski od 
czyta dwie listy , bez  względu naw et na o b ra d y  p a r lam en -  
tow e i niechaj się po rozum ie  w tym  p rz e d m io c ie ,  j a k  w 
na jp ro śc łe jsze j  życia zwyczajnego sprawie. U jrz y  na j e 
d n e j  s tron ie  w szystk ich ,  co posiadają dośw iadczenie  , n a u 
k i ,  w y m o w ę ;  z d rug ie j  w szy s tk ich ,  co nic .n ie  u m ie ją ,  
p rz e s ą d n y c h  i z n a tu ry  na rozum ie  up ośledn ionych ,  ludzi,  
k tó ry c h  w zro k  n ie  sięga po za obręb  nosa i k tó rz y  w ża
d n y m  przedm ioc ie  nie m a ją  swego zdania . W  tak ich  o k o 
licznościach czy m oże  zachodzić na jm nie jsza  w ą tp l iw o ść ,  
k tó re j  z tych s t ro n  n a leży  się ufność i szacu nek  ?

, M ° rn in g  C h ro n ic ie , mówi p o d o b n ie ,  jak  T im es  o t e 
raźn ie jsze j  oppozycji w  parlam enc ie :  “ N ie to le ranc i  sa 
s łow a  tego p is m a ,  żalą s i ę ,  źe  większość obeszła  sie z n i 
m i  dnia 6 m arca  z w ielką wzgardą. Ale czyż b y ło  p o d o 
b n ą  rzeczą.,  poważać m ow y, k tó ry c h  n ie  m ożna dow o da
m i  p o k o n y w a ć , ponieważ są tylko tk a n k ą  n iedorzeczne j 
g a d a n in y  o k ons ty tuc j i  p ro testanckie j z r .  1 6 8 8  i o m n ie 
m anych  n iebezpieczeństw ach .  Ze wszystkich mówców op- 
p o zy c j! ,  m e  b y ło  ani jed neg o  , k tó r y b y  z b i j a ł  tw ie rd z e 
n ie  P. L ec i, źe p o łożen ie  sm u tn e  I r ia n d j i  do ostateczno
ści d o p ro w a d z o n e ,  wymaga wdania się w ładzy  p ra w o d a 
w c z e , , . ^  k tó ry b y  u s i ło w a ł  dow ieść , że m ożna  u s p o 
koić  Irian aj g bez postanow ien ia  katolików w ró w n i  z p r o 
tes tan tam i .  “  . *

N e w  M o n th ly  M a r i n e ,  u m ie śc i ł  z pow odu bilu e m a n 
cypacyjnego _ nas tępujące  uwagi. “ C h a ra k te r  xigcia W e l 
lingtona w zn iós ł  sic te raz  n ad  wszelką w ątp liw ość’ R z e 
telność i otwartość w jego  p o s tg p e w a n iu /p rz y w ró c i ły -  u- 

c. publiczną . Z n ik n ę ła  wszelka niepewność; I r lan d ia  
Uspokoi s i ę ,  a 6 miljonów ludzi dostąpi używania w olno
ści obywatelskiej ; za rzu t  n ie to lerancji nie b ęd z ie  już d o 
s ię g a '  wolnej A nglji ;  n iezży te  ogniwo łączy ć  b ęd z ie  c a łą  

J W rl0 S C ; t r y b u n a ł  zwierzchności sądzić będz ie  ty lko
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k a p i t a ły  i r l a n d z k i e , i ja k k o lw ie k  em an c y p ac ja  nie da 
natychm ias t g ło d n y m  c h le b a ,  nie m a jącym  r o b o t y ,  za_ 
trudnienia^ je d n ak -  w sk aże  im  ś ro d k i  do o s ią gn ien ia  oboj
ga. Z a  lat k ilka  dzielić  będz ie  I r la n d ja  z r e s z tą  k ró le 
stwa coraz  b ardz ie j  p o s tę p u jącą  s i łę  i n ie z a w is ło ś ć ,  cechy 
k tó re  A nglję  o dzn acza ją . , ,

T . ..... ~ - j ' ' " *  e m a n c y p a c y j a  g o t u i
J e s t  ona d z ie łem  miłości k tó re  p o m n o #  m ^ a h i ą  s i łń  
A nglj ,  o mrijony d u s z  odważnych. P rz y s z ły  w zrost  jej 
f izycznej s i ł y , me je,st do obliczenia. W kró tce  b ę d z ie  
m ożna  ,zmniejszyć podatk i i rządzić  ca lem  państw em  jedna-
S T  PJ Vr r‘ i j e 4 h v k 9a s t ^ c y j ą .  Pomyślność i b o 
gactwo p ięk ne j  I r i a n dji * będ ą  b ez p o ś re d n im  sku tk iem  no 
wego rzeczy  p o r z ą d k u ;  I r la n d c z y k  stan ie  s i? p rz e m y T n y m  
obywatelem. Już  te raz  u k ła d a ją  p ro jek ta  , aby Ł d S
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innem i tak  się w tej m ie rz e  w y n u rza :  , , W id z im y  p o tr z e b ę  
uczynienia k i lku  u w a g n a d  ep ite tam i , g łu p c ó w ,  chrom ych* 
ślepych, g łu chy ch  i t. p . jak iem i nazw ano  tych  cz ło n k ó w  
p a rla m en tu  , k tó r z y  s ta le  p rzec iw n i są em an cyp ac j i .  W  
rzeczy  samej za wiele je s t  ' 348 je n ju sz ó w ,  uczo
nych i l ibera l is tów  p rzec iw  160  g łu p c ó w  i bigotów. 
Niechaj nam  je d n a k  b ę d z ie  w o lno  p r z y p o m n ie ć  W h ig o m , 
że jeszcze  n ie  daw no  p rz y n a jm n ie j  3cia część te raźn ie jsze j  
większości n a leża ła  do  k a teg o r j i  ow ych  160 c z ło n k ó w .  
P o d łu g  n auk i  W higów  s k ł a d a ła  się za tem  w ówczas 3cia 
cześć cz łon kó w  z la lek  i g ł u p c ó w ,  k tó rz y  s k ó r y  ośle  i u .  
b ió r  b łaze ń sk i  d o p ie r o  w tenczas z s iebie  zrzuc i l i ,  gdy się 
nauczyli wymawiać a f l rm a t iv e ,  zam ias t  nega tive .  J e s te 
śm y  tego  z d a n ia ,  £c d la 'w a ż n o ś c i  sp raw y  p rz y zw o ic ie j  
będźie  zachować się w o b rę b ie  zwyczajnej g r z e c z n o ś c i , 
zostawić p rze c iw n ik o m  plac sw o b o d n y  , s p o k o jn ie  s łuchać  
ich z a r z u tó w , i wywalczyć zw yciez tw o n ie  w rz a s k ie m ,  a- 
ni s z y d e r s tw e m ,  ale p rzew aż a ją cem i d o w o d a m i i n iew ąt-  
p liwem i faktami. Lecz  W higow ie  p o z o s t a n ą  zap ew n e  w ie r 
n i d aw n em u  sy s te m a to w i , i j a k  dawniej , t a k  te raz  u z n a 
ją za rzecz  ła tw ie jszą  zniew ażać  .śwych p rz e c iw n ik ó w ,  a n i 
żeli im  o d po w iadać .  “

—  H r .  P o tock i i goniec gab ine tow y  p rzyby l i  d n ia  13 d o L o n -  
dyn u  z P e te r sb u rg a ;  x ią ż e  L iev en  o d eb raw szy  d ep esze  m i a ł  
n a ra d y  p rz e z  ca ły  d z ien  z m in is t r e m  sp raw  zag ra n ic zn y c h  
h i .  A b e rd e e n  i z- p o s łam i  f r a n c u z k im  i n id e r la n d z k im .

• D z ie n n ik  S u n  donosi  , że  r z ą d y  f r a n c u z k i  i angielski- 
u k ład a ją  p lan  p o ło ż en ia  k r e s u  r z ą d o m  k ra jó w  r o z b ó jn i 
czych A lg ie r ,  T unis i T ripoli 's .  Nu b rz eg ach  tych k ra jó w  
z a ło ż o n e  b ęd ą  f r ancu zk ie  i ang ie lsk ie  osady , a u k ła d y  w 
tej m ie rz e  z S u ł t a n e m  b ęd ą  p o w ie rzo n e  o s o b ie ,  k tó r a  
daw nięj  posiad a ła  w ie lką  re p u ta c ję  dy p lo m aty czn ą .

A U S T R IA .  —  Z  W i e d n ia  d .  15 m a r c a .  — D ow ódzca 
austr jaęk ie j  flotylli na a rc h ip e la g u ,  p u łk o w n jk  h r .  D a n d o -  
ło, m ianow any zo s ta ł  j e n e r a ł e m  m a jo re m .

IV m ie jscu  p o w o ła n e g o  do W ie d n i a ,  j e n e r a ł a  ja z d y ,  
b a ro n a  I  r i m o n l , m iano w an y  zo s ta ł  -naczelnym w odzem  
w k ró le s tw ie  lo m b a rd z k o -w e n e c k ie m ,  f e ld z e u g m e is te r  b a 
ro n  RadiwojęW icz, a w, in i ej s c u tego  tym czasow ym  nacze l
n y m  w o dzem  w I i roac j i  f e ld m a r sz a łe k  p o ru c z n ik  b a ro n  
.S tanis lawlewicz . ,
N ID E R L A N D Y . —  E ta t  w ydatków  dzies ięc io le tn iego b u d 
żetu , w sk u tk u  uw ag sekcji , zm n ie jszo ny  zo s ta ł  w n o w y m  
p ro je k c ie  o 4 ,6 4 9 ,8 6 3  z ł .  hol.

Ż y jący  w B ruxe ll i  SOletni x iądz S i e y e s , p o z w a ł  p a -  ' 
r y z k i  dom  hand low y R ob in  o zap ła ce n ie  2 6 4 ,9 6 6  fr . k tó 
r e  w go tow iźn ie  m i a ł  w d e p o z y t  jego  d o m u  z ło żyć .

T E A T R  N A R O D O W Y . D ziś  na  żądanie  s iódm y raz  K aró l  
R a p p o  zw any  H e r k u le s e m ,  o każe  swoje r z ad k ie  I r o k ie z k ie ,  
H u io z k ic  i M a laba rsk ie  sz tu k i  p r z y  tow arzyszen iu  m u z y k i  
ro z m a i ty ch  k o m p o z y to ró w .  P o p rz e d z i  k o in e d j a : C ó rk a
F a r a o n a ,
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